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codziennie o godzinie 8 / # rano, wyjąwszy Pon iedzia łk i i dni 
następujące po św iętach.

C e n t :
W g t t z o w  sniesięcsaa 6 słp. —  kwartale* 15 zip.
W kkaJC kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. c-. b.
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przyjmuje rię w Księgarni J ó z e f a  C zecha przy Głównym 
B y u s a  N r  4  8 2.

Pieniądza przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do BIĆ*A 
k p e b y c t i  o za su  wyraziwszy ca kopercie: „ p r e ł  ti m e- 
r a c y j c e  p i e n i ą d z e . 11

O głaszając przedpłatę na pierwszy kw artał r. 
185.t upraszamy jak najusilniej szanownych pp. 
Abonentów, o w c z e s n e  zgłaszanie się, aby­
śmy nakład dziennika do liczby przedpłacicieli 
zawczasu zastosować mogli.

O G Ł O S Z E N I E P R E N U M E R A T Y
na K w arta ł Iszy, to jest na miesiące S t y c z e ń ,  
L u t y  i  Marzec r. 1853 dla abonentów za­
miejscowych z przesyłką, pocztową złT. 5  Ul. K . 

Dla miejscowych zlT. 3. Iii*. 45 111. fe.

Kiattbw 28 grudnia.
W N ra c h  293  i 29-1 pisma i aszego podali­

śmy kilka uwag nad niskim stanem kredytu w kra­
ju naszym, rzadkością kapitałów na tutejszych 
placach przez usunięcie się ich od prywatnej lo- 
kacyi, nieufnością kapitalistów itd.; co wszystko 
szerokie lichwie otwarło pole i ta też w zastra­
szający, a w podobnych okolicznościach nieuni­
kniony rozszerzyła się sposób. Lwowski kore­
spondent Lloyda , którego nikt o pessymizm nie 
posądzi, przytaczał nie dawno, iż sądy tameczne 
przeciążone są sprawami lichwiarskiemu, tak li­
chwa powszechną sta ła  się plagą; nie rzadszą 
jest ona w Krakowie, z tą wszakże różnicą, iż 
nie bywa tu z urzędu dochodzoną. Nie prze-
czym, że prawa przeciw lichwie mog# niejaką 
kłaść tamę n i e p o h a m o w a n e m u  zdzierstwu dro­
bnych kapitalistów pragnących corocznie kapitał 
swój podwoić; wszelako zapatrując się ze stano­
wiska kredytu nie odciągną one kapitałów nie­
prawnemu zarobkowi, a nie obrócą go na oży­
wienie kredytu. Ś  odki jakie ku podżwignieniu 
kredytu , zdawały się nam być stósownemi, nie 
działają w jednej chwili, powolny tylko wpływ 
ich w obec przyjaznych okoliczności może z cza­
sem pożądane przynieść owoce. Dziś należy 
wszelkiemi sposobimi usunąć to wszystko, co 
w jakibądź sposób szkodzi kredytowi, a nie 
jest skutkiem stosunków nie dających się zmienić, 
i nawzajem zaprowadzić to, co bez trudności za -  
prowadzonem być może. W  liczbie tych środków, 
oprócz dawniej już przez nas przywiedzionych, k ła -
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dziemy podwyższenie prawnej stopy procentowej; 
w liczbie przeszkód, nad których usunięciem pra­
cować należy, jest lichwa. Lichwa jest z jednej 
strony skutkiem braku kredytu, ale z drugiej znów 
strony przyczyną częściową tego braku.

Przeczuwamy, że podwyższenie stopy procen­
towej znalazłoby niechętne przyjęcie u wielkiej 
liczby dłużników, którzy mimo tego od wszyst­
kich długów prywatnych większy zwykle niż 
prawny opłacają procent; ale natomiast sprowa­
dziłoby ono znaczny napływ kapitałów bądź lo­
kowanych dzisiaj za granicą, bądź wymienionych 
na listy zastawne, renty, akcye i rozmaitego ro­
dzaju papiery giełdowe. Tam gdzie kredyt kwi­
tnie, a zaufanie wierzyciela nader rzadko zawie- 
dzionem bywa, lichwa odnosi się tylko do małej 
liczby niedorostków,' ludzi zrujnowanych lub nie­
pewnych i przed kratkami sądowemi widuje ją  
się tylko w towarzystwie oszustwa; gdy tymcza­
sem u nas rzadkość kapitałów zmusza często­
kroć dłuż‘ników najlepsze przedstawiających rę ­
kojmie do szukania pomocy u lichwiarza, i przyj­
mowania warunków, których niewykonalność od­
daje ich z czasem w jego ręce zupełnie.

Tutejsza prawna stopa procentowa bardzo mało 
jest wyższą od stopy zwykłej w krajach zamo­
żnych i z kwitnącym przemysłem; nie  w ie le  jest ona 
wyższą od rozmaitego rodzaju dochodów z papie­
rów publicznych; k a p i t a l i s t a  Lai.cyi zamiast wy­
pożyczyć kapitał swój na 5 % ,  i być prócz te­
go narażonym na koszta, zwłokę w odbiorze, a 
niekiedy długie process, kupuje raczej list za­
stawny Królestwa Polskiego, zapewniający mu 
wprawdzie tylko 4 % ,  ale równoważący tę stra­
tę 1 % wieloma dogodnościami, a mianowicie 
główną, że nigdy się kapitału z rąk nie wypu­
szcza i da się go użyć w każdej chwili. T a  o- 
koliczność tłumaczy nam poniekąd ogromny po­
pyt listów zastawnych polskich i wysokie ich na
giełdach notowanie.
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BOŻE N A R O D ZEN IE .
Kiedy ostatki wypłowiałej na deszczach i mrozach zie- 

rności, zaczyna śnieg przykrywać, jakby zazdrosna zima 
iepozwalała nawet wspomnieć O słońcu i lecie ; kiedy 
rudne, ołowiane niebo tylko dni krótkich użycza, jakby 
a przekor dniom d ługim , słonecznym; kiedy słowem, 
' całej naturze przestają bić tenlna i życie kona w len- 
zas, na tym pogrzebie kwiatów, drzew , żywo bijących 
ód ,  ciepłych powiewów, pieni ptasząt, brzęczenia rnu- 
t e k , i barw tęczowych — je d n e j , najdłuższej nocy na-  
(z uderzają dzwony po miastach, po wioskach, i z tein i 
źwięki zstepującemi z wysokości mięsza się jednogłośny 
krzyk z pałaców i chatek : C hrystus się  n a r o d z i li— 

„Dzieciątko się narodziło ,
„Wszystek świat uwesehło  — “ 

owtarza chór dziatek Śpiewających kolendę.
O jakaż to radość dla dusz chrześciańskich , te naro-  

ziny Zbawiciela! p 0(j najuboższą strzechę z nowiną tą 
stępuje w esele ; w najbardziej ściśniętem i sposępniałem 
ereu staje się przestrzeniój dla uczuć rzewniejszych, i 
jź nie tak żałośnie na świat i ludzi spogląda...

Któraż matka n iepojm uj, znaczenia tej głębokiej u ro -  
zysłości, które dziecko do niój nietęskni?

W  całóm chrześciaństwie dzień ten obchodzą z wielką

czcią, ale u nas przymięszywa się je szcze t>le poety­
cznych zwyczajów, dziś często niepojmowanych, bo się­
gających stanu cywilizacyi naszej pierwotnej, że urok jego  
podwaja s ię .—  Ów stół na wilię gjanem zasłany, owe 
snopki po kątach izby, owe kołacze,  kolendy, łamanie o-  
płalków połączone z życzeniami pomyślności — są to za­
bytki przechowane łradycyą po ojcach, nam tylko w ła ­
śc iw e; gdzieindziej bowiem, choć może istniały, dawno 
znikły pod naciskiem zimnego raeyonalizmu, który g a r ­
dząc symbolem, tradycyą i Poezyą, pyta o rozumną przy­
czynę i materyalną korzyść, a gdy tej odrazu menamaca, 
wzgardą najpiękniejsze zwyczaje j pamiątki okrywa.

Na nieszczęście codzień ronimy jakąś cząstkę nas sa­
mych, jakiś rys charakterystyczny odróżniający plenne na­
sze od plemion zachodu, jakby w istocie zależało nam 
na strzaskaniu ostatniej formy, w której tają się resztki 
ducha...

Coraz też rzadziej przechowują sję pn miastach, choć­
by starych jak nasz Kraków, owe p r z o d k ó w  zwyczaje. 
Dzień te n ,  krom uroczystego nabożeństwa w kości,j,. , 
przechodzi w domu jak każdy inny. Szczęściem, łam a­
nie op ła tk iem , ten symbol obopólnej miłości i zgody, tego 
porównania się z maluczkimi w duchu bożym, niewyszedł 
jeszcze ze zwyczaju; a kolendowe kantyezki brzmią j e ­
szcze w skromnych i ubogich dumkach przedmiejskich, tą 
rzewną i niewinną poezyą, znajdującą w prostych se r ­
cach tyle odgł su.

1 niedziw; w s z a k  to dzień pamiętny, w którym większa po­
łowa rodzaju ludzkiego podniosła się z pognębienia i upadku.
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Za r/. u ci nam kto może, że oprócz summ insty­
tutowych wypożyczanych na 5 °/o? od każdej pra­
wie pożyczki prywatnej wyższy procent z w y k l e  
opłacanym bywa, n a d to ,  że koszta stępia, aktu, 
hipoteki itp. o wiele podnoszą stopę procentowy.

Prawda, ale co do ostatniego, koszta te nie idy 
na korzyść wierzyciela, owszem zmniejszają o 
tyle wartość zysku , jaki sobie dłużnik z wypo­
życzonego kapitału ciygnyć zam ierzył, a tern 
samem położenie jego względem wierzyciela utru­
dniają; co do pierwszego z a ś , zw ykła przewyżka 
procentu nad stopę prawny, niema żadnej niewzru­
szonej pewności, bo nie zawsze prawo stawa 
w jej obronie, a opinia nazwy je  lichwy okłada. 
W  rzeczy samej każdy procent prawny stopę 
przekraczajycy nazwano u nas błędnie lichwy, 
kapitalistę i lichwiarza na jednej postawiono linii, 
pomieszano nazwy i pojęcia procentu i lichwy, 
zarobku i zdzierstwa , a to po części i z tego 
powodu , że kapitał nie może przestawać na o- 
graniczeniu prawem przepisanej stopy, kiedy ja ­
keśmy wykazali, z mało mniejszy korzyściy, a 
większy pewnościy i wygody użytym być może 
na zakupno papierów publicznych. Trzeba prze­
to znaczniejszej podwyżki tej korzyści dla zró­
wnoważenia niedogodności, a w części nawet 
niepewności pożyczek prywatnych, aby skłonić 
kapitalistów do lokacyi kapitałów swoich u d łu­
żników prywatnych, a prócz tego pilnie przestrze­
gać niewzruszalności owych rękojmi, któreśmy 
nie tylko w hipotece dłużnika, ale również w o- 
sobi-itym jego charakterze i siłach jego produ­
kcyjnych upatrywali.

Korespondencja Czasu.

P o zn a ń  23 grudnia.
Z powodu udziału p. Taczanowskiogo, w obiadzie d a ­

nym przez stronnictwo miniateryalne prezesowi Izby Hej, 
a rao»ej z powodu wspomnienia o tern w Gazecie Po­
zn a ń sk ie j,  wydrukował p. Taczanowski w tymże piśmie 
objaśnienie  które wam załączam *) ,  bo i w C zasie  o d -

*) Objaśnienie. Jakkolw iek  m axym ą m oją je s t ,  niem ieć 
I w sprawach publicznych najm niejszego względu na w łasną oso­

b ę ,  ani dbać o m ylne pozory, m ogące chwilowo rzucić na  nią 
fałszywe i niekorzystne Św iatło: przymuszonym  się jed n ak  wi­
dzę przesiać  dziś szanownćj R edakcyi G azety IV. K sięstw a P o ­
znańskiego tak ie  objaśnienie jednego  je j o mnie doniesienia że 
ono w yglądaćby poniekąd m ogło na re k la m ę , dotyczącą jed y - 
nie tylko mojej osobistości.

Gdy jed n ak  zdarzają  się sy tuacye, k tó re  czasami charak ter 
publicznego człowieka łączą  tak  ściśle z pryw atną jeg o  osobą ,

P o słu ch a jm y  jak ten c u d ,  p rzec in ający  d z ie je  św iata  na 
dw ie  po o w y ,  o p iew a  najśw iętsza  z ksiąg: E-vanielia.

Cezar  A u g u s t  s tojący na s z c z y c ie  p o tę g i ,  c h c e  w ie d z ie ć  
i le  m ilionów  g ł ó w  ho łd uje  j e g o  b er łu  i nakazuje p o w s z e ­
chny spis lud nośc i  w niezmierny< h obszarach R z y m sk ie g o  
państwa.

Dla dokonania tej pracy, August w ysła ł dwudziestu 
czterech starostów do wszystkich prnwincyj. Cyrynowi 
dostały się rządy Syryi do której należała Judea.

Ukaz ogłaszający ten spis 1 idności zmuszał każdego 
ozy bogacz, czy ubogi,  czy potężny, czy sł> by, udawać 
się na miejsce swego urodzenia,  lub zkad ród jego po­
chodził,  i zaciągać swe inne d > rzymskie! księgi.

J ó z e f  i Marya oboje z rodu Dawidowego, poszli do 
Bethleem jako rodzinnego gniazda.

Marya dziewica, którą pozdrowił pełną łaski Anioł 
Gabryel, a która w oczach świata uchodziła za małżonkę 
Józi f a , nie mogąc znaieść mmszkania w gośc ińcu ,  zmu­
szoną była schronić się do odległej ubogiej Stajenki przy­
czepionej do skeły. I w tein to m e jscu ,  tak podłam i 
niskiem, narodził się król świata, pan wszelkiej chwały 
i wielkości.

W chwili spełnienia się tego cudu w zakatku zwanym 
Wieżą Ader, pasterze pasący trzody na polu, ujrzeli na­
gle wielką jasność w ciemnościach nocy, i Anioła który 
do nich przem ówił:  „nie bójcie s ię ,  bo oto powiadam 
wam wesele wielkie, które będzie wszystkiemu ludowi, 
iż się wam dziś narodził Zbawiciel, który je s t  Chrystus 
P a n , w mieście dawidowóm. A ten wam daję z n a k : znaj-

P r z y j m u j ę  • ! «
OGŁo S z u n i a , BOZFe a w t  o d i i t t  w s z e lk ie g o  c o d a a jn .

do niesien ia  literackie, księgarskie, handlowe, pwsemysłowe 
rolnicze itp.

Uwiadomienia tyczące się sprzedaży, kupna, daierżaw itp.
S  a  o  gt So S ^

od wiersza petytowego sa  śądnerazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne po 3 gussso —  s  dopłatą 10 kraj carów za każdą 
publikecyą na stępa! rządowy.

Ł  i  s  4 y
nisfrmktmgne nicprztjmvjt) t i f , wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
W '  Numer pojedyńczy kosztuje 1 0 groszy.
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dzielenie się jego  od kolegów swych polskich wspomnio- 
nem by ło ;  wątpię je dnak ,  by to objaśnienie mogło pana 
Taczanowskiego usprawiedliwić co do swego kierunku. 
Głosowanie przypadkowe z f a k c y ą  polską, niejest jeszcze 
solidarnością; a solidarności przedewszystkiem od po­
słów naszych żądać musimy, jeżli mają mięć jakąkolwiek 
powagę i w łaściwy char-kter.  Kto zaś ma tak drażliwe 
przekonania polityczne, źe solidarności poddać się n ie-  
m oźe,  ma zawsze otwartą drogę ratowania swych p rze­
konań złożeniem mandatu, czego mieliśmy już przykłady.

Posłowie nasi pierwszy akt publiczny w Izbach uczynili, 
podpisem wniosku katolików, o usunięcie przeszkód sta­
wianych na drodze reskryptów ministeryaloych missyoin 
katolickim, i młodym duchownym w Rzymie wychowanym; 
zarzucają im niektórzy, źe podpisali w innej formie jak 
katolicy; my zarzutu lego nie podzielamy: bo o ile s łu -  
sznem i koniecznem źe wniosek ten podpisali, o tyle ró ­
wnież dobrem i stósownem, źe i tu odrębność swą za­
chowali. Posłowie nasi nigdy żadnych wniosków, wyją­
wszy w łasnych , niepodpisywali, tutaj podpisać musieli, 
bo rzecz katolicka, a we wszystkich kwestyach religijnych 
z trakcyą katolicką iść będą ręka w rękę.— W komis>yach 
trudniących się ordynaeyą gminną mamy w Izbie lej 
jen. Chłapowskiego, w Izbie Hej G. Potworowskiego i Mo­
rawskiego. Gazeta tutejsza niemiecka ostrzega swych 
czytelników, by wybór dwóch ostatnich nie wzięli za ja ­
kąś symnatyę z strony Izby dla Polaków, twierdząc, źe 
wybór ten nastąpił tylko skutkiem uczucia s łuszności;

że w yrządzoną tś j ostatniej przez wykrzywienie opinii krzywda, 
staje  się uszczerbkiem  i  krzyw dą d la  rzeczy sam ńj, aczkolwiek 
słusznej i d o b rć j; przeto i szanowna R edakcya um ieszczając te 
k ilka  słów moich w kolumnach pism a sw ego, i wyrozum ialszy 
ich czy teln ik , przyznać zapewne zechcą , że nie sam wzgląd 
o iob isty  powoduje mnie do publicznego objaśnienia wiadomości, 
ja k ą  G azeta W. Księstw a Poznańskiego z dnia 17go grudnia 
w N rze 2 9 6  podała  o mnie p rzy  sposobności doniesienia o o* 
biedzie danym  w B erlin ie przez wielu członków Izby  IIó j pre~ 
zesowi, panu exm inistrowi U kden , na  który  to  obiad, są  słowa 
Gazety, „przybył z Polaków  ty lko pan szamb, i aczanow ski, 
k tó ry  z frakcyą polską nie głosuje na  posiedzeniach Izby  II. 
O tóż ostatnie te  słowa o niegłosow aniu z frakcyą polską po­
trzebu ją  objaśnienia, a  raczćj faktycznego sprostowania. F a ł­
szem albowiem  je s t ,  jakobym  z frakcyą polską w żadnym  ra ­
zie nie gtosow ał, lub też głosować z n ią niechciał. Fałszem  to 
je s t  krzyczącym ! Są albowiem kw estye, w k tórych  pospołu 
z n ią głosować b ę d ę , i zg o d n ie , i so lidarnie i jednom yślnie. 
Są to kwestye narodowe, dotyczące in teresu  polskości, i kwe­
stye religijne, tyczące się w iary i sprawy kościoła. W nich
zawsze glosować b ę d ę , oświadczam  to  w yraźnie i pow tarzam . 
jak o  dobry Po lak  i kato lik : czy to pospołu z frakcyą p o lsk ą ,
czy mimo n ie j— lub bez nićj.

W  innych tylko kwestyach, którebym nazwać ■pozwolił sobie or- 
ganiczno-w ew nętrznem i, p rzy ją ć  niemogłem bezwarunkowej soli­
darności, a  p rzy jąć  je j niem ogłem  z powodów, k tó re  są bliżej 
dotknięte w korespondencyi, ja k a  się z tćj okazyi m iędzy mną 
a kółkiem  zawiązała. Publikow ać jed n ak  tćj korespondencyi, 
niepozw alają mi jeszcze teraz  wiadome mnie tylko okoliczności.

W inienem  był wszakże dobrej sp raw ie , k tó rćj w całćj czy­
stości zam iarów ze w szystkich sił służyć postanow iłem , i k tó ­
rćj służyć będę niezm iennie i w iern ie , mimo przeciw nych usi­
łowań , jak ieby  mnie strącić  chciały z drogi raz przezem nie o- 
branćj , a uważanćj w sum ieniu mojćm za jed y n ą  drogę d la nas 
zbaw ienną i p e w n ą , winienem nareszcie i so b ie , na  k tórego 
z podobnie jednostronnych i niedokładnych doniesień Gazety , 
paść  m ogłyby fatalne i charak ter Po laka  hańbiące podejrzenia, 
wiiiienem, m ów ię, by ł dać ju ż  teraz  niniejsze co do osoby 111 0  

je j ob jaśn ien ie, o k tó rego  niezwłoczne w Gazecie umieszczenie, 
mam obowiązek i prawo szanowną K edakcyą upraszać.

B erlin  dnia 2 Ig o  grudnia  1 8 5 2  roku.
Taczanowski, deput. Ilćj Izby.

aby tylko uczucie to słuszności egzystow ało ; żadnych 
sympatyj ani te raz ,  ani nigdy nieźądaliśmy. Ale tą razą 
nie kto inny, jak nasi deputowani dali dowód uczucia s łu ­
szności. Rzecz się tak miała: każdy z 7miu w y d z i a ł ó w  
Izby Hej wybierał jednego członka kornissyi, a ci 7miu 
członkowie dopiero wybierali t rzech ,  którzy do kornissyi 
wchodzili. Otóż tak się zdarzyło, źe w siedmiu wydzia­
łach wybrano z Księstwa 4ch Polaków, a 3ch Niemców; 
ci więc wybierając trzech członków do kornissyi, mo­
gli samych wybrać rodaków; z uczucia jednak słuszności, 
wybrali na trzeciego członka pana Hitler.

Gazeta niemiecka tutejsza powtarza po kilkakrotnie, źe 
posłowie nasi głów nie starać się będą o pomnożenie 
szkół po'skich, o rozszerzenie używania języka polskiego 
w aktach urzędowych; o tein niewątpimy, alo czemu naj­
mocniej zaprzeczyć musimy, to twierdzeniu Gazety: 
źe żaden z polskich krajów pod obcym rządem uiejest 
w tym względzie tak ukorzystniony, jak W. Ks. Poznań­
skie. Jak błędnem je s t  takie tw ierdzenie ,  zbytecznem
byłoby dowodzić.    ---------

Wersal 23 grudnia.
Nie możecie żądać odemnie abym wam pisał o W e r­

sa lu ,  mieście, źe tak powiem, z tamtego św iata, obu­
m arłem , szczególniej w zimie. Wolę dla tego donieść 
wam cokolwiek z naszych nowin, które mnie najwięcej 
zajmu ą, a po które jeżdżę do Paryża jak  mogę najczę­
śc ie j ,  to je s t  o ile mi wątłe moje zdrowie pozwala. Na­
sze grono paryzkie je s t  zawsze pracowite i gorliwe. J e ­
nerał Dembiński kończy pamiętniki z ostatniej wojny. J e ­
nera ł Chrzanowski ki ńczy ostatnie karty olbrzymiej mapy 
polskiej. Jen. Wysocki pisze także pamiętniki. Antoni Szy­
mański pracuje nad historyą administracyi polskiej. Kun­
sta.,ty Gaszyński drukuje swoją podróż po Włoszech. Ka- 
zimirski pracuje nad gramatyką polską dla Francuzów. 
Felix Wrotnowski trudni się wydaniem atlasu Europy 
z punktu widzenia polskiego. H. Wroński ogłosił  nowe 
dzieło pod tytułem: llts lo rio soph ie  ou science de T h i-  
slo ire  (rzecz o Polsce i Słowianszezyzme). Władysław 
Oleszczyński zrobił popiersie jenera ła  Wąsowicza i kilka 
statuetek pań polskich. Trentowski w F re jburgu , pracuje 
nad Boźycą, tOjest historyą religii. Już napisał 6 tomów, 
a jestto dopiero połowa dzieła. Choroba anewryzmowa 
nie pozwala mu pracować jakby pragnął. Pamiętniki o 
Rossyi przez p. de Villebois są baidzo czytane. Jestto 
ciekawy a okropny materyał do dziejów Piotra I. Jastrzęb­
ski zbiera bogate zasoby historyczne w Rzymie. Tego 
lata otrzymał od Papieża pozwolenie na odwinięcie przez 
wyznaczonego na ten cel biskupa, relikwii S. Szczepana, 
w nadziei odkrycia jakiego materyału historycznego z wie­
ku X ,  ale się nieszczęściem zawiódł. R e l i k w i e  te były 
j u ż  o d w i n i ę t e  r. 1 7 3 0 ,  jak  to  d o w o d z i  zostawiony p r z y

nich protokół. Biblioteka polska w Paryżu coraz bardziej 
się bogaci. W niej kojarzą się dzisiaj ludzie najsprze­
czniejszych opinij.

Domy polskie w Paryżu są jeszcze; przyjmują one skrom­
nie i cicho, lecz uprzejmie i zwykle raz na tydzień. Jak 
się możecie domyślać tizyonomie towarzystw emigracyj­
nych i krajowych bardzo się różnią i dają powód do li­
cznych spostrzeżeń. My krajowcy, zachowaliśmy wszystkie 
cechy polskie, tak dobre jak  mniej dobre. Emigranci zcu- 
dzoziemezyli się trochę w wygodach i wstrzemięźliwości 
życ ia ,  ale mówią czysto po polsku, lubią wszystko co 
dob re ,  choćby barszcz i kołduny, a pozbawili się nieje­
dnej cechy mniej dobrej. Złe obyczaje są między nimi 
nieznane, nauka zaś ,  dobre postępowanie i praca są wa- 
runk-mi sławy każdego. Rodacy nasi mają wielkie t ru ­
dności do przezwyciężenia za granicą, a le ,  pomimo tego, 
wielu z ni. h przyszło do pozycyj dostatnich i szano­
wnych. Nie mówię tu o kapitalistach polskich, bo ci są 
po największej części podroźnemi. Niektórzy z tych o -  
statnich zrobili na giełdzie piękne majątki. Zysa jednego

dzieeie niemów łątko uwinione w pieluszki i położone 
w ż ło b ie .  A natychmiast z onym A iołem przybyło wiele 
z a s t ę p ó w  niebieskich, chwalących Boga i mówiących: 
„C hw iła  na wysokości Bogu, a na ziemi pokój ludziom 
dobrej woli.“

Poezem pasterze ochłonąwszy z trw og i,  rzekli między 
soba: Pójdźmy do Bothleem i oglądajmy to słowo które 
się stało. Przyszli i znaleźli Maryą, Józefa i niemowlątko 
po łożn ie  w żłobie. A ujrzawszy, poznali S ło w o ,  które 
im było powiedziane o dzieciątku tein...

Otóż w k-óiki, h wyrazach cała treść historyczna Bo­
żego Narodzenia, tak jak ją pierwszy S. Łukasz opowie­
dzia ł;  a powtarzają w tysiącznej śpiewce nasze kolędy 
z tą samą prostotą tylko zastosowaną do wyobrażeń i
zwyczajów ludu...

Ileż to rzeczy nieprzewija się w tym drobnym na po­
zór obrazku I Roma pyszna ogromem i potęgą (mianą za 
nieśmiertelną) chce nietylko poznać wszystkie poddane 
je j narody, ale źe tak powiem, znać po imieniu każdego 
z swych niewolników! Starosta rzymski wysłany do Ju­
dei zmusza czy to mężczyznę, czy niewiastę k łaść swoje 
miano na spisie zwyciężonych.

Cezar August chce wiedzieć kto się rodzi ,  kto oddycha 
P°d jego berłem. I oto! przychodzi na świat dziecina mająca 
pomnui^ć liczbę jego  poddanych; albowiem dziecię to, 
dorósłszy vvyrZeknie kiedyś: oddajcie Cesarzowi, co ce­
sarskie. \  jednak ubogie to niemowlę rodzące się w sta­
j e n c e ,  usypiftne w orhuchane bydlęty, obali fał­
szywe bogi Romy, bogi Augusta i Cezara. I niedziw, bo

to p n panów, Emmanuel, syn Boży, król świata. A j e ­
żeli nowa Roma żyje w wiekach po zgonie pogańskiej 
R.uny, to jedynie dla lego źe uderzyła czołem przed dzie- 
cięi lem urodzonem w stajence!

Kiedy pogańskie wyrocznie g ło s i ły : bogi nas o p u sz -  j 
c z u ją !  natenczas w katakumbach wiecznego miasta wy­
drążonych pod świątyniami Jowisza i Marsa, Wenery i 
M iuerwy—  Jezus urodzony w Bethleem odbierał cześć, 
i święto Bożego Narodzenia, które opisuję, było tam 
w tajemnicy obchodzone.

Uroczystość ta ,  którą trafnie moźnaby nazwać uroczy­
stością rnalek, dzieci i ubogich, obudzą w duszach upa­
dających tyle nadziei,  a szczególniej pełnemi garściami 
sypie pociechy, na te istoty, którym świat względów swo­
ich odmówił! Przed przy|ściem Zbawiciela, wszystkie 
zaszczyty, i rozkosze wyłącznym były udziałem potęgi i 
fortuny; niedarmo też fortuna miała swoje ołtarze.

Przed narodzeniem Chrystusa, ubogi mógłjęczyć, niewolnik 
narzekać i upadać pod brzemieniem i me było nikogo 
w świecie pogańskim ktoby go s łuchał  z współczuciem, 
lub rękę podał. Na Olimpie siedziały roskoszne, śmiejące 
się bożyszcza; pieniądz, s ła w a ,  rozpusta , miały swych 
bogów; ale o Bogu zasmuconych i cierpiących i malucz­
kich nikt niesłyszał...

Odkąd Syn Boży narodził się w ubóstwie - - - odkąd tu­
ł a ł  się na wygnaniu, odkąd opasano mu skronie wieńcem 
cierniowym i przybito na k rzy ż u — odtąd , każde cierpie­
n ie ,  każde ubóstwo, ma opiekuna tam w gó rze ,  który 
spuszcza nadzieję pocieszycielkę, tę piękną cnotę n ie-

hrabiego rachują r a  trzy  miliony. Wynoszenie kapitałów 
krajowych zag ran icę  je s t  tu surowo sądzone, a le  cóż ro­
bić przeciw niezwalczonym okolicznościom? o ile wiem, 
z Emigrantów przyjmują raz na tydzień: p. Franciszek 
Morawski, były pose ł ,  p. Plichta, były radzca stanu a 
teraz sekretarz Towarzystwa historycznego; p. Sienkie­
wicz, bibliotekarz, p. Fontanna, dawniej pianista a dziś 
ren tie r ,  p. Zaleski, bankier itd.

Szkółki polskie utrzymują się przy wielkiej gorliwości 
rodaków, chociaż przy szczupłych zasobach. Szkoła przy­
gotowawcza, walcząca z w idu  trudnościami, stoi słabo, 
kiedy szkoła panien w hotelu Lambert i szkoła chłopców 
na Batignolles, utrzymują się wzorowo. Za kilka dni, księ­
żna Czartoryska otworzy zapewne sklep z robótkami dam - 
sk iem i, na korzyść chorych rodaków. Sprzedaż tych ro ­
bótek ściągała dawniej wielu cudzoziemców, dziś ściąga 
prawie samych Polaków.

W legii zagranicznej algierskiej służy I2 tu  Polaków, 
z których 8 jest  oficerów. Gansz je s t  in»j„rem. Kapitan 
Nyko został ciężko i niebezpiecznie rannym. K » p i t a n  Bfen- 
dowski, ozdobiony krzyżem polskim i francuzknn , bawi 
w tej chwili w Paryżu.

Przegląd Polityczny.
Z powodu świąt nieodebral śmy dzisiaj wiedeńskich, ani 

niemieckich dzienników; Independance  również niena- 
deszła.

M onitor z dnia 25go grudnia ogłasza dekret cesarski ,  
orzekający następstwo tronu w linii księcia Hieronima 
Bonapartego, w razie bezpotomnej śmierci Cesarza.

Zwracamy uw.-gę czytelników na ważny list Ojca św. 
do króla sardyńskiego, w przedmiocie ustawy o małżeń­
stwach cywilnych i innych punktów spornych , między 
1 lemontein a Stolicą Apostolską z a c h o d z ą c y c h . W y ją tk i 
z listu tego, ogłoszonego przez U n icers , w rubryce 
Francyi podajemy.

—  Amerykańskie dzienniki przynoszą nam tegoroczny 
messaź prezydenta Stanów Zjednoczonych p. Fillemore do 
senatu ,  a obejmujący sprawozdanie o politycznóm, finan- 
sowem i handlowem położeniu Stanów w roku bieżącym. 
Messaź ten w skromnych wyrazach, bez szumnych fraze­
sów, przedstawia stan rzeczy najpomyślniejszy, jakim py­
sznić się może którykolwiek na świecie naród.

I tak ostatni budżet Stanów przedstawiał 248 milionów 
franków dochodu, a tylko 230  mil. wydatku; przewyźka 
zatem dochodu wynosiła 18 mil.; 13 milionów morgów 
ziemi sprzedano w ciągu roku. Dowóz towarów doszedł 
do wartości 1137 mil. f r . ; wywóz 835 milionów.

P. F ille m u re  p o w in sz o w a w sz y  k ra jo w i te g o  pomyślne­
g o  s ta n u , j a k  rń w n ie  sp o k o ju  z ja k im  si?  ..a*,y ły  vJyhl>ry
nowego p rezydenta, i p ośw ięc iw szy  s łó w  kilka pamięci 
zm arłego Daniela W ebstera , przystępuje z kolei do spraw 
politycznych. Kwestya sporna z Anglią o rybołostwo, 
bliska jest załatwienia na przyjaznej drodze.

W sprawie Kuby rząd otrzymał ze strony Hiszpanii 
zadawaluiające wyjaśnię ie co do chwilowych przeszkód 
w komumkacyach między portami Stanów, a wyspą r z e ­
czoną. Godnem jest  uwagi ustęp, w którym prezydent 
wspomina o proponowanem przez Francyą i Anglią po-  
trójnem przymierzu, mocą którego każde z tych trzech 
państw zobowiązałoby się uważać za zgwałcenie prawa 
narodów wszelkie usiłowanie jednego z nich, ku zdobyciu 
wyspy Kuby. Rząd Stanów propozycyą tę odrzucił. Ta­
kie zrzeczenie s ię ,  mówi messaź ,  byłaby niepolityczne, 
a może i niekonstytucyjne. Wszakże p. Fillemore poczy­
tywałby za niebezpieczne usiłowanie wcielenia Kuby o -  
becnie.

Zdaje się więc źe ta kwestya, dzieląca whigów i de­
mokratów, poczytywana jes t jedynie za kwestyą czasu i 
stósownośei.

szczęśliwych.
Ze skał Betleemskich trysnęły zdroje żywej wody, go­

jące nasze rany, łagodzące męki wewnętrzne.
Któryż dzień powinniśmy radośniej obchodzić w ch rz e -  

I ś ieństwie, jak to święto zaczynające się o wieczornej 
g w o źd z ie ,  zwiastującej pr/.yjście zbawiciela.

I Zaiste, jeszcze dziś,  szczególniej w patryarchalnych 
domach na wsi —  daleko od śmiesznych i zimnych oby­
czajów mody, gdzie jeszcze przechowano siarą oj­
ców pobożność —  umieją obchodzić to święto. —  Cała 
rodzina zgromadza s ię ,  przyjaciele, goście przypadkowi, 
słudzy, wszystko jakby dzieci jednego ojca, łamią się o -  
płatkiem z panem domu śród wzajemnych życzeń i uści­
sków...

— Otóż i gwiazda na niebie! I zasiadają do wilii przy 
stole na sianku... w izbie u irannej w wieńce i snopki zho-  
żne .—  O! bo trzeba wiedzieć, źe rolniczy nasz naród, 
w tajemniczej te i nocy, upatrywał wróżbę szczęś.iwych 
lub nieszczęśliwych plonów na rok przyszły J Jeszcze dziś 
na Rusi panuje zwyczaj rzucać k u t‘i  “ a pułap i stąd wró­
żyć urodzaj.—  Z końcem wilii zazwyczaj odzywają się pod 
oknami kolendy, i następuje widowisko z wywróconym 
kożuchem, przypominające zapewne zwierzęta, które to­
warzyszyły narodzeniu C h ry s tu sa . . .  Wieczór ten kończyła 
zwykle msza pasterska o samej północy... Pełno świateł —  
pełno huku dzwonów rozlegających w powietrzu...  to 
jakby głosy aniołów wołających z o b ło k ó w : „Chwała na 
wysokości Bogu, a na ziemi pokój ludziom dobrej w o l i ! “



C Z A S . 3
Wyprawa do Japonii winna być uważaną za ściśle spo­

kojną i jeźli się powiedzie, to wszystkie narody świata będą 
mogły korzystać na stopie zupełnej równości, z otrzy­
manych przez Stany ułatwień.

P. Fillemore zaleca dalej rewizyą dzisiejszej taryfy 
celnej dla zapobieżenia przemytnictwu i skuteczniejszej 
protekcyi ojczystego przemysłu i kończy energieznem u- 
sprawiedliwieniem i zaleceniem liberalno-konserwatywnej 
polityki na wewnątrz, a neutralności na zewnątrz; polityki, 
którą założyciele amerykańskiego związku wytknęli.

Pod tym względem messaź ten uważać można za te­
stament whigów, i wątpić można, aby ludność Stanów, 
chcąca grać rolę w świecie, rady p. Fillemore usłuchała. 
Wybór kandydata demokratycznego d. Pierce na przy­
szłego prezydenta, uważać można za hasło upadku dotych­
czasowej polityki nieinterwencyi.

W ied eń  2 5  grudnia. Brat cesarski arcyksiąże M a-  
ksymili n Ferdynand otrzymał pułk 3ci dragonów 
pruskich, konsystujący obecnie w Bydgoszczy, Ino­
w roc ław iu ,  Gnieźnie i Nakle. Prócz tego otrzymał 
arcyksiąże order orła czarnego, fmp. hr. Griinne pier­
w szy  adjutant N P m a  orła czerwonego ls / .e j  klasy 
z brylantami; pułk. hr. 0 ’Iłonne 1 i Bocksberg orła  
czerw. 2  klasy. Również J. C. K. Mość liczne lozd a ł  
ordery. Minister dworu pruskiego hr. Stolberg i jen. 
Wrangel otrzymali ordery ś. Stefana, minister wojny  
i jen. Prittwitz wielki krzyż Leopolda; pułit gwardyj 
przybocznej 10 , a pułk cesarza Franciszka 2 0  me­
dalów zasługi, austrvackicli; s łużba dworska otrzy­
mała w darze 3 0 0 0  dukatów. Minister-prezydent 
Saski p. Beust obdarowany zosta ł  wielkim krzyżem 
ś. Stefana.

—  Mmisteryum spraw wewD. w yd a ło  tymczasowe  
rozporządzenie tyczące się prawa polowania. W a ­
żniejsze ustępy tego przepisu są :  Prawo polowania 
na gruntach będących w łasnością gmin, może być 
nabyłem jedynie drogą dzierżawy wypuszczonej przez 
w ła d z ę  poi tyczną. Licytacya odbyć się winna na 3  
miesiące przed upływem  czasu dzierżawy dawniej­
szej. * Gmina nie może być dzierżawczynią. Czas 
trwania dzierżawy ma być zw ykle  5cio-letni nigdy 
w szakże  krótszy nad 3-letni. Dzierżawca płaci z gó ­
ry całoroczny czynsz i układa kaucyę w yrów nyw a-  
jąca temu czynszowi. Prawa polowania nie można 
podilzierżawiać. Nikt nie może polować w  swojem  
lub cud<em imieniu, kto niema pozwolenia noszenia 
broni. K«ry za przekroczenie wyznaczone są od 20  
do 2 0 0  złr . Przepisy ustawy o polowaniu z dnia 7  
marca 1 8 4 9  r. obowiązują o tyle, o ile niniejsze roz­
porządzenie ich nie zmienia. W łaścicie le  dobr obo­
wiązani są trzymać się przepisów ustawy nr. lfei-*!).

   Kontrakt dzierżawy wydawnictwa Gaz. wie­
deńskiej z dziedzicami Ghelen przedłożony zosta ł do 
końca 1 8 5 5  r. z obowiązkiem umieszczania bezpła­
tnie urzędowych insercyj, obwieszczeń i td.

  Gaz. augsburgska p isze , że śledztwo w spra­
w ie politycznych więźniów w  l.ombardyi, doprowa­
dziło do wykrycia broni i amunicyi w różnych miej­
scach przechowywanej. W czasie rozpoczęcia śledz­
tw a ,  natrafiano często ra nazwisko niejakiego P ez-  
zoli z Medyolanu, który miał być bardzo zręcznym 
pośrednikiem między spiskowymi i Mazzinim, a który 
wkrótce po swojem uwięzieniu w k» ńcu czerw ca r. b. 
odebrał sobie życie w więzieniu.

„  NPan zamianował przeniesionego na stan spo­
czynku radeę dworu Augusta Martinez vice-dyrekto-  
rem r. k. dyrekcyi policy i w M dy.,| nie.

— Pomiędzy Austryą i Ilosyą toczą się obecnie u- 
kłady o połącz-m e obuslrom ych linij telegraficznych. 
Trb graf rosyjski poprowadzony m* być aż do Pe­
tersburg*; połączenie nastąpi na granicy g-licyjskiej  
przez osobną linię telegraficzna.

— S ły ch a ć ,  że  traktat austryacko-rzymski w z g lę ­
dem zw r.tu  kosztów utrzymania załogi »Ustrysrkiej 
w kilku legacysch , niedawno zawartym zosta ł  w W ie ­
dniu. Itząd papieski zobow iązał się p łacić  summę, 
któ.-ą liczą od 1 do l ' / s  md. lirów austr.

—  Z  nowym zaraz rekiem otwartą zostanie w 0 -  
j>oniuńcu filia banku eskoniptowego, któtej założenie  
postanowi nem było ze strony b-nku wiedeńskiego.

__ W  Jasrbereny w J zygaćh powieszony został  
d. 17  b. m. M ichał Sanka żołnierz od pociągów za 
zbiegostwo i r..Zbój. Tamże powieszony b \ ł  w tym 
samym dniu M ichał Ko os za rozbój, a St* fan Ko­
w acz rozstrzelany z» przechowywanie rozbójników.

f a n c y  a.
P a r y ż  2 4  grudnia. W czoraj odbyło się walne 

posiedzenie S -|ialu, na którern odczytane zostało  
sprawozdanie komissyi delegowanej do rozpatrzenia 
proj ktu Senstus-kon-ultu zmieniającego konstytucyą. 
Projekt ten z nieznacznemi tylko modyfikacyami na 
które rząd zg dz ił  sie^ przedłożony Senatow i, po 
krótkiej dyskussyi przyjęty Zf s ta ł  w iększością 6 4  g ło ­
sów , przeciw t .  Podawszy juz projekt ten w'całości,  
poprzestań emy dzisiaj na wskazaniu wprowadzony cli 
doń modyfikacyj, porządkiem artykułów:

Art. 4.  W szystk ie  r,.boty publiczne , w szystkie
p r z e d s i ę b i o r s t w a  powszechnego tyczące interesu, roz­
porządzane i upoważniane będą dekretem cesarskim.

S Kredyta potrzebne do takich robót i przedsiębiorstw  
otwarte będą wedle form przepisanych dla nadzwy­
czajnych kredytów i poddane Ciału prawodawczemu  
na najbliższej jego sessyi. „Komissya Senacka do­
d a ła :  „ H s z a k ie ,  jeźli roboty i przedsiębi rstwa te­
go rodzaju, wymagają zobowiązań jakich lub subsi- 

; dyów ze  strony skarbu, kredy t będzie musiał być u-  
chwalonym na drouze prawodawczej, zanim się roz­
pocznie wykonanie. Gdy chodzi o roboty w ykony­
wane na rachunek państwa i które nie mogą być 
przedmiotem koncessyj, kredyta mogą być otwarte, 
w naglącym przypadku, wedle form przepisanych dla 
kredytów nadzwyczajnych; kredyta takie będą przed­
łożone Ciału prawodawczemu na najbliższej jego  
sessyi."

Art. 7. Książęta francuscy są członkami Senatu  
i Rady Stanu, gdy mają 1 8  lat skończonych. „Ko-  
missya dodała: „Niemogą wszakże w c ia łach tych 
zasiadać bez zezwolenia Cesarza."

Art. 9. Dotacya korony i lista cywilna oznaczo­
na będzie „na czas każdego panowania" osobnym 
Seuatus- konsultcm.

Art. 10.  Zmieniony jest w ten sposób: „Budżet 
wyuatków przedstawiany będzie Ciału prawodawcze­
mu rozdziałami i artykułami. Głosowanie odbywać  
się będzie miiiisteryauii.

Art. 14. Deputowani Ciała prawodawczego po­
bierać będą wynagrodzenie, w ilości 2 5 0 0  franków 
miesięcznie przez czas trwania każdej sessyi czytu 
zwyczajnej, czy nadzwyczajnej."

Dziennik Univers ogłasza list ojca św . do kró­
la sardyńskiego uatuwany 19  września b. r., z Casttl-  
Gaudollo, i dotyczący zachodzących m ędzy stolicą 
apostolską a S  .rdymą kwestyj spornych. Z  listu te­
go okazuje się, że kroi sardyński d. 2 5  lipca p isał  
do Papieża z prośbą o wyjaśnienia względem prawa  
o małżeństw ach cywilnych.

Ojciec św . w  odpowiedzi swojej prawo to potępia: 
każdy związek  małżeński bez kościelnego ślubu jest  
konkubinatem; ustawa oddzielająca u k a t o l i k ó w  bło­
gosławieństw o kościelne od cywilnego kontraktu, prze­
ciwna jest doktrynom kośc io ła ,  wdziera się w jego 
prawa i w zastosowaniu kładzie na równi związek  
nieprawy z sakramentem małżeństwa. Ojciec św . o-  
świadcza dalej, że  kościół niewidzi zabezpieczenia  
praw swoich, w  dwóch wskazanych przez ministra 
warunkach, mianowicie: 1 }  iż państwo uznaje każdy 
związek małżeński wedle przepisów kościoła zaw ar-
y  \  1 ^J ze  w r&zie zawarcia małże ństwa mVuiva- 
żuionego przez kościół, małżonek chcący później za ­
stosować się do przepisów kośc io ła ,  ntebęuzte obo-
w i ł j z a *  y  d o  z o s t a w a n i a  w  i s w u j n i t u  p o t t j p i u n y m  pr& ess
k o śc ió ł , w razie odmówienia drugiego małżonka. 
W ykazaw szy  niedostateczność tych warunków, P a-  
pi* ż ośw iadcza , że  kościół w tej kwestyi żadnego  
uczynić niemoże ustąpienia. K ościół nigdy się nie-  
zrzecze swojego prawa orzekania o ważności m ał­
żeństwa; państwu s łu ży  jedynie prawo stanowienia
0 cywilnych następnośeiach, kościeluie zaw artego m ał­
żeństwa.

Szczególnej uwagi godnym jest ustęp, w którym 
Ojciec św . mowi o krajach, gdzie mafżrń-dwo cyw il­
ne dawniej już zaprowadzone; król b .wiem w liście 
swoim do Jego Świątobliwości w sk aza ł naFraneyą,  
która pomimo obowiązującego ta,n prawa cywilne­
go, ci say się przychylnością i ła sk ą  Ojca św . „Na  
io odpowiadanie, pi-ze J. 8 . ,  że  stobca apostolska 
nigdy na ten stan rzeczy obojętnym niepatrzyła o- 
kiem, i że od chwili zaprowadzeni, tamże rzeczone­
go prawa, reklamować nieprzestała. Odnośne doku- 
menta i pr-testacye zachowywane są w archiwach 
naszych. To naui wszakże nteprzes. kadza do k — 
chama katolików tyrh krajów, które ukiai pra­
wom poddać byli mus.eii. • N ie m n ie j  przeto czuje­
my Całą wielkość obowiązku, Zap,,i,jegania temu z ł e ­
mu o ile s i ły  nasze wystarczą. Os siad zamy W.
K. M ści, że jak stolica apostolska już po tylekroć 
przeciw ustawom tego r dz ju reklam owała, tak i 
< naprzeciw P a  moi tu reklamować musi z ca łą  s iłą ,
1 reklamacją swoją w najuroczystszy z a ł  ż \ ć  spo­
sób, dlatego w ła śn ie ,  że ministeryum W . K. Moś i 
odwołuje się do opłaka o g" przykładu innych krajów,
1 że  z powodu innych kwesiyj spornyi h jakie zacho  
d zą ,  możneby przypuszczać ze  strony' stolicy apo- 
st Iskiej p u n ą  v spółw inę"

W Sprawie arcybiskupa Turyńskiego, X. Franzot | 
Ojciec św . przy poprzednich ośw jad, zeniach swoich  
••bstaje. Postępowanie arcybiskupa znalazło at ro­
ba eyą ca łego  kat-Iifkiego św ia ta ,  a stolica apostol­
ska niemoże uczucia tego ob-ażać, przez m inow anie  
innego administratora tnryńskiej dyecezy i. Co się ty­
czy postępowania sardy ńskii h b skupów n* które się 
król w liście swoim u ż a l i ,  oświadcz* Papież, że  
mu niewiadomo aby się znajdowali w p i t inoncie du­
chowni, którzy by usiłowali w y w o ł« ć  rewolucyą. J -  
śli w szakże zarzut ten dotykać ma dueboo ny< h któ­
rzy pisali przeciwko prawu o m»łżeństwach cy w il­
nych, to musi przyznać im zupełną s łuszność ,  gdyż  
prawo to niejpst katolickie i duchowi ństwo musi 
wiernych o tem przestrzegać, choćby się przez to 
na największe narażało niebezpieczeństwa.

Następnie Ojciec św . zaklina króla „w imieniu Bo­
ga, którego jest niegodnym na tej ziemi namiestni­
kiem" aby prawu o m ałżeństw ie cywilnem sankcyi 
swrjej o d m ów ił , i kończy w  tych s łow ach  : 

„Prosimy jeszcze W. K. Mości rozkazać, ab y d z ien -  
nikarstwo pełne bluźnierstw i niemoralności zosta ło  
powściągnięte. Oby te grzechy niespadły na tego, 
który piastuje w ład zę ,  a niechce usunąć przyczyny, 
która je w yw ołu je !  W . K. Mość użala cię na ducho­
wieństwo; ależ to duchowieństwo w ostatnich latach 
wystawione jest  na c iąg łe  obelgi i potwarze w sz v s t -  
kich dzienników. Nirpodobna je s t  powtórzyć sz e ­
rzonych przeciw niemu z łośliw ości i nienawistnych 
oszczerstw. A  teraz gdy stawa w obronie czysto­
ści wiary i zasad cnoty, ma ono popaść w  niełaskę  
W. K. M ości?  Niemozemy*temu wierzyć i całem ser­
cem oddajemy się nadziei, że W. K. Mość popierać 
będzie prawa kościoła, s ługi jego mieć w  opiece, i lud 
swój wybawi z pod jarzma tych praw które dowodzą  
upadku moralności i rel.gii w tych krajach gdzie są  
zaprowadzone. Pełni tego zaufania podnos'niy ręce  
do Nieba i b ła g a n y  Trójcy Przenajświętszej, aby  
spuściła na dostojną osobę W. K. M .ści i ca łą  jego 
rodzinę apostolskie hł"g >sławieństwn.“

Pius P. P. IX Pontif. JNostri Anno VII.
Z d aw ało  s ę że z powodu ogłoszenia cesarstwa  

tegoroczna zima liczyć się będzie do najświetniejszych  
pod względem zabaw. W szak że  nic tego dzisiaj nie-  
zapowiada. Nikt nie rozseła  ani nie< dbier* zapro­
szeń. Arystokratyczne przedmieście St. G rmain, 
które spodziewano się chociaż w części dla nowego  
rzeczy porządku pozyskać, niechc o Pm s ły sz e ć ,
1 zamyka się w ścis łej  odrębności. Przedmieśeie  
Saint-Honore także salonów swoich nieotwiera. Po­
zostają w ięc same tylko wieczory oficjalne, za w sze  
nudne; spotyka się tam towarzystwo bardzo mięsza-  
n e ,  gdzie w iększa część  gości niezna nawet fTO spo-  
dyni domu, i tylko gospodarzowi czołobitność składa.

T u r c y a.
Koresp. auslryacka donosi z prywatnego listu, że  

Czarnogorcy trzymają się je szcze  w Z a b f a k u ,  lubo 
Turcy u'ielkie czynią przygotowania dla ich w ypar­
cia. Omer pasza w y s ła ł  ałjutańtÓW do obozu ture­
ckiego dla rozpoznania stanu rzeczy. Tymczasem u-  
tirezki między obu wojskami ciągle trwaje. Dowód­
cy tureccy zaw ezw ali mieszkańców S  izzy i A n liw a-  
ri, aby pociągli przeciw Czarnogórcom, do czego ci 
nie okazują wielkiej ochoty obawiając się  o szkody  
w polach i rabunki trzód. Warownię Antiwari na­
prawiają, ale brakuje Um na amunicyi, albowiem
z n a le z io n o  tam  p r o c h  p o c h o d z ą c y  j - s z c z e  7.  c z a s ó w
tureckich i to tak twardy jak kamitń, który musiano 
młotami rozbijać. Po proc h posłano do Cattaro. Czar-  
nogórcy obozują pod gołem niebem i opierają się o 
Zanliak wrzem niezłą  rozwijają taktykę. Ruchy tu­
reckie skierowane są  dla odciągnięcia ich stamtąd i 
odcięcia od jeziora S ia d a m ,  a odosobnienia twi> rdzy  
otnra wielką ma w agę  p. d względem strat, g  czn\m.

Liny list pisze: W  Antivari brak było amunicyi. 
W prawdzie znaleziono w twierdzy proch armatni* 
ale ten s ię g a ł  czasów Weneckich i musiano go m łota-  
tarni rozlej ć. Znaleziono również ołow.u  starego  
około 2 0 0 0  cent. z któ ego leją kule do strzelb.

D. 1 b. 111. nadesz ł  1 ze  Mkandaru amunic. a z rozka­
zem uderzriia  na C/.aroogórrów. K .m e'dant S  in i  
bej tego samego jeszcze  dnia 'u s z y ł  z 9 0 0  ludźmi 
i działem prz cl v nieprzyjacielowi. Kurto bej zebrał  
ẑ  M rkowii /u  i S  ‘izzy z jakie sto ludzi i ude rzy ł  na 
O a r n o g ó r r ó w , ale musiał usrąpić przeważnej sile 
gdy tymczasem Selim bej zniewolony był cofnąć się  
•)■> rurgeoiille. V\ J .kowie aresztowano około 3 0  bu­
rzycieli i wydano ich Omerowi paszy, a między mmi 
przywódiów zaburzeni .

— St-dica Apostolska uczyniła w tychczasarh o -  
dez>*ę do państw kat I nkub Europy, aby za ich po-  
onśrrdnictwem uzyskać dla katol ków Bosnii i Herce­
gowiny i-ewnp sw<>b dv relig.jn .

Kronika m ie j s c u w a  i z a g r a n ic z n a .
K r a k ó w  d. 2 8 g ru d n ia . K ró tk i teg o ro czn y  k a rn a w a ł n a k a ­

zu je  k o rzy stać  j a k  n a jsp ie szn ie j z  k ilk u  zapow iedz ianych  zabaw . 
D o n ieś liśm y  ju ż  iż w  d z ień  T rz e c h  K ró li ,  o d b ęd z ie  się b a l w sa­
lach  d aw nćj R e su rsy  w dom u p an i M ączy ń sk ić j w R y n k u , te ra z  
d ow iadu jem y  s i - , że  T o w arz y stw o  s trz e le c k ie  da je  b a l su b sk ry p ­
cy jny  w w igilię N o w eg o  R oku .

—  Je d e n  z p re n u m e ra to ró w  n aszego  p ism a w  S a m b o rsk ić m , 
u ż a la  s ię ,  iż eg zem p la rz  sw ój o trzy m u je  zw y k le  w e 2 4 __ 3 6 g o ­
dzin  po n ad e jśc iu  poczty, ro zp ieczę to w an y  i zm ię ty , a  rek lam acye 
n iefran k o w an e  zanoszone z te g o  p ow odu  o k tó ry ch  nam  pisze n asz  
p re n u m e ra to r , n ie  d o ch o d z iły  n as w cale  od n iego  w c iąg u  u b ie g łe ­
g o  rok u . Z te g o  pow odu  w im ien iu  n aszeg o  p re n u m e ra to ra  czyni­
m y tu  rek lam acyę ja w n ą .

—  K u ry  er w a rsza w sk i  donosi o now ych  p ró b a c h  w ydajności 
ru d y  sreb rn o -rn ied z ian e j z M ied z ian o g g ry . P ró b y  te  u sku teczn ili 
PP- Ł ab ęck i i Z d z ito w ie c k i, i z n ich  o k a z a ło  się  iż c e tn a r  ru d y  z a ­
w iera  6 7 U m ie d z i, a  c e tn a r  m ied z ; 3 3 łu tó w  s re b ra ; że  z a tem  
ru d y  te  obfitsze są  w k ru szce  n iż  w ie le  innych  ru d  z a g ra n ic ą , 
z k tó ry c h  przecież  k ru szec  w ydobyw anym  byw a.

—  Listy i gazety nadeszte z W iktoryi (Australia) po dzień 
7 w rzen ia  m ów ią, i i  od dnia do duia coraz więcćj wydoby-
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wają tam złota i nowe odkrywają tego kruszczu pokłady. Trze- 
ba się ich zdaniem na to przygotować, że odkryte będą żyły 0 
jakich dotąd w źadnćj c zę^ i świata nie imano wyobrażenia. 
Powszechna uwagę zwróciły "a  suebie w ostatnich czasach dwa 
pokłady, jeden znany na mapach m.ejscowych pod nazwą Sharps- 
Run-D iggins, drugi B 'acer - e  g o n a c h  Daisy odległy od 
Forset-Creek n a  3 0 mil (angielskich) na gościńcu z Adelaidy 
do Mount-Ałex«»der' W  kilka dni potćm odkryciu znajdowa­
ło się tam około stu kopaczy, którzy z niewielu narzędziami i 
małym kłopotem, 3 funty złota (13 6 f. szt.) na tydzień doby­
wali. O kruchy 6 do 8.uncyj ważące, nie były wcale rzad­
kością- Można być pewnym, że napłynie tam wkrótce przyby­
s z ó w .  Również potwierdza s ię , iż w Bingara odkryto wielkie 
kopalnie złota, co tćm  ważniejszym je s t, że jes t dowodem, iż 
żyły rozciągają się również ku ooółnotfy. A  zarazem żeby poka­
zać, iż do dziś dnia bardzo słabe wyobrażenie mamy o boga­
ctwie kopalń anstralskich odkryto na południe 18 mil ang. od 
Adelaidy nowe kopalnie. T ak więc pokłady złota rozciągają 
się o ile teraz wiadomo od obszarów W iktoryi do Bathurst 
pasem 100 mil długim nieznanćj jeszcze dotąd szerokości. A 
co dziwniejsza, iż dawne pokłady zdają się być niewyczerpane 
i ogromną dostawiają ilość z ło ta , gdyby je  tylko naieżycie 
eksploatować. M niemają, że dystrykta Forest i Friars-Creek 
dostarczą 10,000 centnarów złota. Na różnych punktach dwu­
dziestu ludzi z Adelaidy dawnićj pracujących w minach mie­
dzianych , a którzy nie byli nowicyuszami w tym rodzaju za­
trudnienia, zebrano około 3 0,000 f. szt. w dwóch tygodniach, 
a przecież wszystkim tym ludziom zbywa na machinach górni­
czych. Cóż dopiero jeżeli pomocy ich się kiedy uży je! W ydo­
byto złota od października r. z. do sierpnia r. b. w przypuszczę- 
n i u : w y w ie z io n o  1,240,523 uncyj, złożono w depozyt 310 ,373 , 
w urzędzie probierczym w Adelaidzie wypłacono 2 6 4,317, osoby 
prywatne wywiozły 3 3 7,200, w prywatnych rękach w Melbour- 
ne i Geelong 100 ,000 , w rękach kopaczy 2 80,000. Obrachu­
nek ten prędzćj niedochodzi niż przenosi rzeczy w is to śc ią  za­
tem z samych pokładów W iktoryi wydobyto w ciągu 10 do 11 
miesięcy przeszło 5 '/„ milionów uncyj. Przybysze ciągle się 
zwiększają, w pierwszym tygodnia wrześniu przybyło do kolo­
nii W iktoryi 4 2 83 osób, ale wciąż czuć się daje brak rąk  l 
brak kobiet. Place są niesłychane, przepych ogromny, bo pie­
niądz nie ma wartości, a dziewki z Irlandyi które chodziły 
boso, stroją się w ciężkie białe atłasy. Rozboje i kradzieże 
dzieją się ną dniu białym i wielu przemawia za wprowadze­
niem kalifornijskich sądów doraźnych.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  ml do a 27go do dnia 28go grudnia:  
Edward Plohn Dr. medycyny z W rocław ia .  Hr. Leokadya Euge-troem  
z P n/nm  a. Hr. Ferdynand’ Ares z Opawy. Marya Minz ze Lwowa.  
A ntmi Hermann prawnik z Pesztu. Juliusz Hanus z Sluttgardu. 
Franciszek Bujaro guwerner z Polski.

W y j e c h a ł *  lii laków z^irr-. , ,  Antoni C ik ow sk i . Henryetta E r -
UQ.^i * |*iO -r » S  a n iw ła w  C /.o o h o w  * o r. A<> W  lo d n ta .  A v ra m o W  pti —

rucznik gwardyi ces.  ros. z Drezna Hr. Henryk Wodzicki do Poznania.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W i e d e ń .  K ursa telegraficzne a dnia 28  grudnia . Metaliki 5-nroc.  

9 4 9 _  HotaUki 4% -  proo. 8 4 % . — Metaliki 4 -  proc. 7 5 % . —
4 -o r 6 'c. z t s a o  r. 92% -  *% -proo. 49% . -  1-proo. 19%.
Z -iagn * *830 r. 25(1 302% . — Augsburg 112% . — Londyn 
1 0 4 *. 5 6 - 5 9 .  Paryż 130%. — Akoye Bankowe 1350. — Akoye  
kolei *«l. póło. Ferdvn. 440. — Pożyczka z r. 1851 lit. A 97% ,.
B ‘ 16 /_. Ost-D nan Dampfsch. 726.

K o r *  k r a k o w s k i  29 grudnia. B*»knoty 93% . — Pruski kurant 
1 0 2  _  Imuery&łY ros. 34  g f .  10. — Buble nrebr. 1(«0. —
Dukaty 19 z ło .  gr. 15 -  Listy król. Pols. * kup. dają 1 P 2 - ,
żą  ai^.   L»sty z»«t. galic. s  kupon. daj a 92 — 92 /2.
Cwano’vgery  stare 103%. n n » e  104.

K u r s  l w o w s k i  z d n ia  2  t g r u d n i a  D u s a t  h o le n d .  a  z ł r .  1 2  k r .  —
D u k a t  c e s .  5  z ł r .  1 6  k r .  -  P ó ż i m p e r y a ł  r o s .  9  z ł r .  1 4  k r  -
R u b e l  r o s .  1 s i r  4 7  k r .  -  T a l a r  p r u s k i  1 * ł r  3 9  k r  -  P o l s k i  

■ . ■ „ ń .  i  . / r  o n  k r . —  Kuru  1 B tow  r,B«t w  g o i .  | 
k u r a n t  • p i ę c , o z ł o t ó w s a J  z  k a n o n ó w  1 0 0  po 9 0
s t s n .  I n s t y t u c i e  k r e d y t o w y m  . “  * n
z ł r  l i  kr. W m. k li S p r z e d a n o  1 0 1  po  9  1 z ł r .  —  k r .  30 D a -

n ,  z »  100 z ł r .  —  k r .  —  — Zadano z ł r .  —  k r .  — .
K n r s  w i e d e n s k i  z dnia 22 grudnia. -*• Mmaliki 94% . — Nowa 

pożycz a. 8 1 %. — Akoye B o - B «ied. 1344. — Akoye kolei żel.
*Rj 2 , 3    Aac'O nd z/otn 17%, od srebra 13%.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z d 27 grudnia. Banknoty auatryaok. 9 1 % , ż. 
Banknoty polskie 9 8 ' / , ,  d -  Listy  zastawne polskie dawue i 
nowe 98%, d. — Listę zastawne poznań. 4% 105'/,  ż . ,  dto 
3 1 % 98% , ż. — Kolej Krak.-gón.o-szląH. 94 d.

łśSSfei-—.-,. ... .  .. .e i z p o w i
(1 6 6 9 )n. i9,6i6. Obwieszczenie.

Do u m i e s z c z e n i a  d o g o d n e g o  n o w o - r a ł o ż . m e j  krakowskiej sz ko ły  
g ł ó w n e j  ( H a u p t s c h u l e )  p o t r z e h n e  są  e z t e r y  o b s z e r n e  1 w i d n e  po­
k o j e  c z y l i  s a l e .  m o g ą c e  k a ż d a  w y g o d n i e  p o m i e ś c i ć  8 0  do 1 0 0  
u c z n i ó w ,  p r z y t e m  m n i e j s z a  s a l t  do  n a n k i  r y s u n k u ,  p o k ó j  m n i e j s z y  
n a  g a b i n e t  n a u r z y *  i e l s k i , J e d n a  iz b a  7. k u c h n i ą  n a  p o m i e s z k a n i e

stróża ,  tudzież sk ład  na o p i ł ,  a nadto, jeżeli  lokaluość dozwoli,  
odpowiednie mieszkanie dla dyrektora sz ko ły .

W łaśc ic ie le  domów w mieście Krakowie, którzy albo te \okalno-  
ści posiadają,  lub też życzyliby sobie takowe w swoi, h domach  
na tt-n cel urządzić i Rządowi w ynająć ,  w zyw ają  się niniejszem.  
aby najoóźnćj do dnia ostatniego stycznia 1853 r. do c. k. K«-  
missyi Guberninlnej Wy działu I. zg łos i  i s ię  i warom-i najmu po­
dali, gdzie równie bliższe szczegó ły  najmu tego dotyczące udzie­
lone, jakoteż i układy w zgędem  zawarcia  koutrnktu odbywane  
będą. Z  c. k. Komissyi Gubernialnej.

Kraków doia 2 2 go gtudma 1852 r. ( 2 * 3 )

n  16 805.  ł Ł U i i d m a c h i u i f f .  o e s o )
Z u r  p r o v i s o r i s c h t  n B e s e t z u ng  c e r  bei  d e m M a g i s t r a t e  in M y ­

ś l en i ce  W  a  o w i c e r - K r e i s  c l e d i g t e n  S i e l e  c i ne s  S t a d t o a n s i e r s ,  w o -  
n n t  d r  G c h a l t  v on  d r e i b u n  Jer t  Gulden C Mz e  a nd  die V e r p f h c h t u n g  
v e r h u n d e o  i s t ,  e i ne  dem Geha i t e  g l e i c h k o m m e n d e  Kaut i on  ku e r l e -  
gen .  w i r d  h i e r in i t  de r  K on k u r s  au- i gc sch r i eben .  Die  Bew ei be r  ha h en  
bi t  E id.; J a n  t a r  1853 i h r e  g e h o r  g be l e g t en  G e s u r h c  bei tłem g e -  
d i e h t e n  M a g i s t r a t e , u <(1 » w a r ,  w e n a  s i e  s e h o n  ar  g e a t r l l t  wind, 
m i t t e l s t  i h r e r  v o i g e s e t z e n  Behór de ,  utul  w e nn  s io n i c h t  in ófF . n t l i -  
ohen  Dien^ten  s t e h e n ,  n u t  e l s t  des  K r e  s - m t e s ,  in des>en Be/ . i rke  
s ie  w o h ne n ,  e i nz u r e i o h e n .  uad  si  h u b e r  F - l g e n d c s  a u s z o w c i s e n : 

a )  u ^e r  Al t e r ,  Gehur t s Of t ,  S t a nd  und t t l u i o n ;  
bJ  f iber d a s  B e l a  u g u o g ^ d e k r e t  zum S t a d t k a s s i e r ,  d a n n  die e t w a  

z u r u  k g  l e g t e n  S t u l  e n ,  wobei  beme rwt  w i i d ,  d a s s  j e n e  den 
V o r z u g  e r h a l t e n ,  w e lo h e  die K o n v t a b i i i t a t x w i s s e n s c f  a f t  g e -  
ł i o r t  o de r  die pol i t i sohe  Ge se t z k u n dc  s i ch  e i gen  g c m a c h t ,  und 
dte Pi i i fu  tg d*i raus gu t  b e s t a nden  h •*b e «*» - 

c )  u be r  di*? K e na t n  s?ł d e r  deu«sohcn und  pe ln i sc l i cn  S p r a c h e ;  
d j  f iber d i ć  u n t ade l  >afte ino>'ali8che B e i r a g e n , dte F a h i g b e i t r n ,  

V c r w e n d u i g  und d e bi-»K r ige  D.t n - t k ; i ~ l u i g , und z w a r  so,  
d n s  d a r i n  Keine P e r i o d e  uHei g m g e n  w e r d c ;  —  endl i t  h 

e )  haben  se l be  a n / u g e b e n ,  °b  uno in w c l ch em  G r a d e  s ie  mi t  den 
u b r l g e n  Be a mt e u  des  M y s l e u i c e r  -  M a g i s t r a t e  v e r w a n d t  o de r  
v e r s c h w a g e r t  s ind.

Von der k. k. Gnbernial-Ilommission.
Krakau am lóten  Decrniber 1852. ( 3 )

O bwieszczenie.
N .28,948. R A D A  M IA ST A  K R A K O W A . (1666)  

W y d z ia ł  A d m in is tra c y i i  S k a rb u .
Podaje do powszechnej winóomości,  iż na dniu 39 grudnia r. b. 

tj. we czwartek o godzinie U  1 rana w domu pod N. 125 wG. II. 
w b orach Rady Miejskiej odby-wać się bedzie publiczna g ł  śna 
in minus lioytacya na przedsiębiorstwo dostawy oleju do oś ict lc-  
nia miasta w roku 1853 potrzebnego, w ilości garncy 4 600 ,  po-  
ozynająo od oeny jednego garnca z łr .  1 kr. 37%  mk. bez względu,  
ożyli olej do oświetlenia użytym będzie rzepakowy lub konopny, 
surowy lub preparowany.

Vadium przy licytaeyi z ło ży ć  s ię  w inne,  wynosi z łr .  350 mk. 
0  innych waronka. h w b órach Rody Miejskiej dowiedzieć sie  
można. — Kraków dnia 23 grudnia 1852 r.

Vice-Prezes J. Paprocki.
7j. sekr. Jen. J .  Estreicher.

O bwieszczenie
N. 29358. RADA MIASTA KKAKUYVA (1667)

W y d z i a ł  A d m i n i s t r a c y i  i  S k a r b u .
Pod»Jo do powszechnej winlomottot, is nu dmu ;io h. m. i T. tj.,

we czwartek w b órach Wydziału  Administracyi i fekarbu w gma­
chu R»dy Miasta Krakowa pod N. 125 przy uucy kanonnej, odby­
wać się bidzie publiczna g łośn a  in minus lioytacya na dostawę  
efektów do oświetleuia miasta na rok 1853 potrzt buych, a miano­
wicie:  haweł.ty, knotów, stoczków itp., poczynając od kwoty złr.  
349 kr. 8  mk. v.tdiuin przy l ioyUoyi z ło ży ć  »ie w inne, wyno»i złr.  
35. 0  innych warunkach każdego czasu w l i  d/.te Miejskiej do­
wiedzieć big można. — Kraków dnia 23 gtudma 1853 r.

Yice-Prezes, J. Paprocki.
Z. Sek. jen. J. Estreicher.

N .29274 RADA M. KRAKOWA (1 665)
W y d z ia ł  p o rzą d k u  i  b e zp ie c ze ń s tw a .

Pod.je  do w i .d j i iu iśc i , ze od dnu  l i g *  do lagi* b. ra. i r. pie­
czyw o n o jo i ę . s z e  mieli PI’. J a n  II utorski pod L. 632 w gin. V. 
aa m ies* k » ły , k.am w Rynku g łów nym  pod L. 43 z p eozywetn  
u r jmujyi v.

Jakub Nowicki pod L. 379 w gm. Ul. zam ieszkały ,  krom w R yn­
ku t ło w n y  u, yj ł 4  utizymujący.

r<imas% P indelski pod L. 514 w gm. IV. z a m ie sz k a ły ,  krom 
w II, oku i łu w  oj, ,,  ^  4 g utrzymu ący.

J ó z e f  JUarxen p L,. « 7 9  w gm. V. zum ieszkały ,  kram pod 
L. 43 w Ry„„i, sjł„wn^m utrzymujący.

F ra n c iszek  Uenisch  pod L. 323 w gm. III. zam ieszkały ,  a krom 
w  R y ‘ ku gtówiiyu, p0,j utrzymujący.

Ignacy  H ła siń sk i  pml L. 373 w gm. III. zam ie-zkały .  a kram 
w Ryi.ku g łów nym  pod N. 39 utrzymujący, u których bułka za 
g r o .z  Jeden waży w przecięciu łu .ńw  4 ,  a funt chlcba wypadał  
po groszy  6 %.

J a n  K ęd ziersk i  pod L. 395  w  gm. III. zam ieszkały ,  dwa kramy  
w R yn-u  głównym  pod N. 17 i 62 utrzymujący, u którego funt 
Chleba po gr. 6 % w przecię-iu wypada.

Kraków d. 31 grudnia 1s52.
V ice -p rezes ,  J . P a p ro c k i . —  Z. Sek. jen. J. Estreicher.

(1 6 7 4 )  Obwieszczenie. Ci )
P r a w n i e  z a j ę t e  r u o l i o m o ś c i ,  j a k o  t o :  s t ó ł .  ł ó ż k a ,  s z a f y ,  s k r z y ­

n i e ,  t a l e r z e ,  w r ł o a ,  g a r d e r o b a  m ę s k a  i ż e ń s k a ,  o r a z  b y d ł o  i t r z o ­
da w d r o d z e  e g z e k u c y i  s ą d o w e j  s p r z e d a n e  z o s t a n ą  p r z e z  p u b l ic z n ą
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lioytaeyą w  dn:u 30  g -udnia r. b. o godzinie lOtej z rana w Rynku  
głównym  miasta Chrzanowa za gotową zapłatę.

Chrzanów d. 23go grudnia 1852 r.
S . W iśn ie w sk i,  c. k. komornik sadowy.

Zgii,ępa j rj j  2 4  b. m. n i  rynku między ulicą F loryań-  
s ' ą  i S7.ewstą, książką do nab-żeństwa, w  skórkę rzer -  

woną oprawna, no-z.ąca ty tu ł  ^I-nitation do la Sainte Virgo u — 
Uprasza sie o oddanie lakowej w kamienicy pod L. 337 w Rvrku  
n* P!f ,rze Z;! etósntvnem wynagrodzeniem. (1 6 7 2  2 - 3 )

(1 6 7 7 ) ( 1 - 3 )

110 JZEGO1" SCHWARZ
przy g łó w n y m  l i j n k u  pod Nr. 4 o 2 nadszedł św ieży  transport

rękawiczek glace
tak męskich jako i damskich,

które po cenach począwszy od * l | l .  18 g l * .  l O  damskie,  
a Zip. 9 A 3  męskie sprzedawane będą.

( 1 6 7 6 )  W  ogrodzie Botanicznym o  
sprzedaw ane będą tej zim y kw iaty

po złr. 1 za sztukę.

!9o<8ziękowanic. r,5
trys is ,  wrzody w m g»oh  i n i  wycieńczenie s i ł  w takim st.nuiu,  
że po kilka miesięcy w różnych csantch  w łóżku \ : i ; i  i okropne 
bóle znosić musiałem; i mimo pom my rozmaitych lekarzy, cod»-cń  
więcej s ła b łe m ,  i już do tego stopu'* doszła  moja niedola, że mi 
ojcu kilkorga dzieci utratą mego urzędu, j -dynego  sposobu do w y ­
żywienia groziła .  W  tym opłakanym stanie z e s ł a ł  mi Bóg Naj­
w y żs zy  na ratunek Wiel. Pana A c i l t a ,  Dr. mod. w Br eżoin-ch, 
który mię po kilku-miesięeznej  pracy i opiece l e k a n k e j  d > zu p e ł ­
nego zdrowia przyprowadził,  i do szczęścia, jakie ty D o  tacy czuć  
mogą, którzy podobne i tak długie przecierpieli bóle. za oo S z a ­
nownemu temu mężowi publicznie inoję wdzięczność okazrję.

Brzeżany 16go grudnia 1852. ° Antoni Kunisch
( 1 6 5 3 - 2 )  Kontroler k n ssy  pofcor. w Brzeźannch.

(i6 i2) | 4o K s i ę g a r n i  c«-3
€ % B ^ € i I A

nadeszły nowe dzieła następujące:
Blepoński Powieści  d m m e .  12. Wilno 1853.
B urczym ucha .  Humoreski,  s tk ice ,  fraszki i inne s z p a r g i ły  z do 

dami-in powieści historycznej Danta. 12. Wilno l*s>2.
Cantu  Hi-torya powszechna, p r z e ło ż y ł  Rogalski. Tom I. 8vo 

W ^rszdwa 1853,
Falińska. Wspomnienia z podróży do S yb ery i ,  pobytu w Berczo  

wie i w Sari,tonie. 2 Tomy. 8vo. Wilno 1853.
Korzeniowski. W ą sy  i Peruka, komedya w 3ch aktach. 8vo 

Vtilno 1853.
K raszew ski Ł  dowa pieczara, obrazek wiejski. 8vo. Wilno 1852 
K raszew ski  Z łote  Jabłko, powieść 4 Tomy. 12. W a rsza w a  1853 
Eelew el. D deje P dski.  kióre stryj synowcom s w u m  oonwied'.ial  

po więssznn* d,dolkomi oraz rysem historyi literatury p„Nk 6 
z 1 2  ma ipami i tabli-.ami genealogicznemi. 12. W  ,rsza  v a l 8 5 3  

M ajork iew icz  Pisma > mni -jaze, 2 T  iroy. 8vo. W arszaw a  l>-5 2 . 
/ ru s za k  Seweryny. Powieści naszych ezasów. 4 Tumy. 13 War-  

»z“ Wa 1858.
R zew aslci Rycerz L izdeiko.  powieść z czasów panowania Janc 

Ka*. miwza. 4 Tomy. 12. W a rsza w a  1852.
Etzyologia i ej stosunek do Psyolml .gii. 8vo. Wilno. 185°  

H ybor K azań  i mów przygodnych k - ie lz a  K arda A nton iew icza  
alaxym itiana  Kom eńskiego, A n d rze ja  Iłlikiew icza  i innvch 
8vo. W a rsza w a .  1853.

(1 5 2 1 ) Herbaty świeżej ^
prawdziwej

ROSYJSKO-CHIŃSKIEJ
w  p a c z k a c h  o p lo m b o w a n y c h :

1 fant Herbaty c/.urnój z kwiatem na złp. V& 15. Ib. ’ć‘4. '4&. 4 8 . 60.
z łr .  3. 3%. 4 1 2. 5 '/2. f  l 2 - 15. 

1 fant Herbaty żółtej  na . . . złp. 48. — czy li złr-

Sam owarów mosiężnych i tombakowych, 
miednic m osiężnych , spluwaczek 7j fabryk
rosYj-kich, odebrałem nowy tnnsport .  — 0 ««oby. przy
obstttlunku pieniądze, odbiory towar na mipjsce H i baty
ze sk ładu mego m b y ć  można n pp. Anton>ego Bcy ^ r w ^arnov ie, 
F. Jaśkiewicza w Rzeszowie, Ed. M ichalskiego w. ,zeni>'ślu> j  p. 
Riedl», A. Mańkowskiego we L w o w ie ,  J. Grys,e( hiego w S ta n i '  
sła w o w ie ,  Karola Haempel,  Kon«t. Las«kic»v,cr'a w Białej.

K a r o l  H e r m a n n  w Krakowie.

X c a t l%  W e czwartek dnia 30:
komedya w ^ 'h aktach

„Wojna  ̂kobietą .64
i monodram w ln ym  akcie:

Pan Stefan * Pokucia.
R-Etta k t o r  o d p o w ie d z ia l n y : k o n s t a n t y  s o b o l e w s k i . W  DRUKARNI CZASU A N T O N !  CZAPLIŃSKI ZARZĄDCA.


